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      LEKCJA PŁYWANIA


      Wpewien pogodny dzień kwietniowy


      kaczka pływaczka wyszła zwody.


      Spacerowała swym kaczym krokiem


      po łące nad potokiem.


      Nagle stanęła, kwaknęła izanurzyła wtrawę szyję…


      Tak, bez wątpienia –jaja ptasie… Chyba niczyje?…


      Dwa duże, trzecie mniejsze. Tak czy inaczej –


      zapewne kacze.


      Więc się zabrała bez wahania


      dowysiadywania.


      Siedziała, siedziała, piórami je grzała


      trzy tygodnie bez mała…
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      …aż wysiedziała.


      To chyba było wewtorek,


      wsłoneczny dzień po świętach.


      Najpierw się wykluł żółty kaczorek,


      potem dwa dalsze pisklęta.
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      Gdy podrosły troszeczkę,


      rzekła kacza ich niania:


      –Teraz chodźmy nad rzeczkę


      nanaukę pływania.
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      Dwa odważne pisklaczki,


      chociaż jeszcze tak młode,


      jak przystało nakaczki –


      hop!… –inurka wprost wwodę;


      ale trzeci pisklaczek,


      choć skoczyło tych dwoje,


      stoi zbrzegu ipłacze:


      


      –Nianiu, ja się tak boję.


      Kaczka nato: –Ato co,


      czemu znimi nie skaczesz?
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      –Bardzo, nianiu, mi przykro,


      lecz ja jestem kurczaczek.
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      SZARE I RUDE
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      Szary osiołek, błądząc po lesie,


      gdy się raz znalazł zaswym podwórkiem,


      nagle się oślim śmiechem zaniesie,


      widząc nadrzewie rudą wiewiórkę.


      


      –Ha! Ha! –zaryczał swym oślim głosem,


      zuciechy bijąc boki ogonem.


      –Jak można ztakim żyć śmiesznym włosem,


      przecież to prawie całkiem czerwone?


      


      –Rude czy szare, czarne czy blond,


      każdy ma takie, jak mu wyrosły –


      rzekła wiewiórka. –Więc wniosek stąd,


      że zwłosów śmieją się tylko osły.
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      PRZESTROGA
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      –Oddzisiaj, dzieci, będziecie same


      biegać po polach ipo łące;


      nie mogą ciągle kryć się zamamę


      prawie dorosłe trzy zające.


      


      Przed wszystkim przestrzec was nie mogę,


      choć wiele więcej odwas wiem,


      jedną wam tylko dam przestrogę:


      przestrzegam was przed psem.
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      Wiecie już, jak wygląda żaba,


      mysz polna, wrona, osa, giez,


      ateraz wam pokaże mama…


      


      …jak wygląda p ie s.

    

  


  
    
      


      MAMO, CO TO
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      –Powiedz mi, mamo, ty wszystko wiesz,


      co to nietoperz. Ptak czy zwierz?


      


      –Jaki tam ptak, ty chyba kpisz,


      przecież to fruwająca mysz.


      Nietoperz nocą, tak jak my,


      fruwa, poluje, awdzień śpi.


      


      Już teraz wiem, że to nie ptaki,


      lecz powiedz, naco im wieszaki?


      


      –Zapewne służą im dosnu,


      bo śpią zwieszone głową wdół;


      bywa, że komuś się podoba


      wisieć jak wszafie garderoba.


      


      –Mamo, to pewno leśna wróżka


      podarowała im te łóżka.
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      ZAWODNICY


      Już jesień, szaruga, odłąk wieje chłodem,


      odlecą bociany wdaleką swą drogę,


      lecz wpierw zakołują nad gajem wierzbowym,


      nim ruszą „naostro” –to start honorowy.


      


      Już ruszył peleton, już walczą natrasie,


      lecz jakoś nic otym nie pisze wprasie.


      


      Minęli już góry, minęli granice,


      awciąż onich głucho wsportowej kronice.
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      Czołówkę prowadzą silniejsze bociany,


      tu nikt się nie leni –wychodzi nazmiany.


      


      Są także isłabsi wsportowym tym gronie –


      daleko odczoła marudzą wogonie.


      


      Nieważne kto pierwszy, niech tylko się trzyma,


      tu liczy się całość –bociania drużyna.
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      Nie będzie namecie braw, kwiatów iwrzawy,


      lecz ciche zatoki, mokradła iżaby.

    

  


  
    
      


      PRZECHWAŁKI


      –Każdy, kto ujrzy mój pancerny tułów,


      umyka –chwalił się żółw.


      


      –Mnie, gdy wyciągnę rogi, każdy zdala mija –


      powiedział ślimak.


      


      –Nawidok moich kolców każdy zmyka zwierz –


      dorzucił jeż.


      


      Tak się spierali, nie szczędząc słów,


      jeż, ślimak iżółw.
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      Inawet nie spostrzegli, jak wczasie tej sprzeczki


      zbliżyli się dorzeczki.
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      Nagle wich stronę naswych długich łapkach


      skoczyła żabka.


      [image: zabka.jpg]


      [image: 14.jpg]


      Najej widok wjednej chwili


      wtrzy kłębuszki się zmienili.


      


      Tak ześmiałków dzielnych grupki


      drżące trzy zostały kupki.


      


      Naco rzekła mądrze żaba:


      –Tchórz to zwykle wiele gada. –


      I, aby skończyć bajeczkę,


      skoczyła wrzeczkę.
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      NIE TYLKO OSOWIE


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      KOZA IWÓZ


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      KRUK ILIS


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      TRAF


      Dostępne w pełnej wersji
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      SŁONIOWY ZĄB


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      KOCIE OCZY


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      NA PUSTYNI


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      KIM JA BĘDĘ


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      PIECHUR


      Dostępne w pełnej wersji
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      ŚPIOCH


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      SZCZERE WYZNANIE


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      SKARGA DRAPIEŻNIKA


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      ECH, ŻYCIE, ŻYCIE


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      DUDKOWE ŻALE


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      JA TEŻ WSPRAWIE NAZWISKA


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      NOS


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      POZORY


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      DALEKO NA PÓŁNOCY


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      ŻALE OLBRZYMA


      Dostępne w pełnej wersji

    

  


  
    
      


      JA NIE NARZEKAM


      Dostępne w pełnej wersji
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